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wieści o krótkiej treści P o lsk a  g o sp od aru je  p raco w icie  —
Zamach na ministra . v . ___, ____ ,  .
włoskiego w Paryżu 1 z a s ł u g u j e  n a  k r e d y t  I

~ v „ An r>0M_.0 Wśród szeregu angiali&kiich socjalistów, I Ponieważ mamy mi,ijo«y bezrobotnych mężczyzn
n> mister Jon p R ano 'udawaj s i e n/w yftąw ę S o -  k»órzy ostatnio bawili w Małopolsce Wschód- i kobiet — byaajmn^j jednak jeszcze mi* tyle, il«

fon! w i woła niej, bawił także publicysta i polityk so-cja- 1 ich jest w Niemczach i  w Stanach Zjednoczonych —
S ( ° d M V d S S ^ h c1 a łu d e rz y ć  goyw twaJz W osfat : liryczny, p. WaJtom N*WbaM. P. Newbold S«ttdjuję możliwości zbytu towarów brytyjskich.

• ”^m!d -f  In f mwctmimtói ata zachówał się jednak odmiennie od swoich k«- Nie należy zbyt pospiesznie wnioskować, że z po-
* ku acego Znalezlono/piSy nim .tylko ulotkę komu- leff6'V' 0to  W ****' uprawiać intrygi i kom wo.du chwilowy, nj«co kłopotliwego naszego położę-

mistyczna choć mia} on oodobno także rewolwer szachty polityczne, mieszając się w wewnę- me, zamierzamy zrezygnować z naszych zauntereso- J
ale IdnłM W rzucić a towa?zvsz iakiś *ro uk,rvł ’ ’rzne sP”awy Państwa, zaczął badać wań gospodarczych na tych polach przedsiębior-
aie zdołał g i zucic yj g y . problemy go®podaaic«ei finansowe, w których czości, które leżą między ujściem W7isły i Dunaju.

* * * jest specjalistą. Bezpośrednio przed wyjaz- Znaczną część naszych trudności — jak z tego d«*
; a  - dem ze Lwowa napisał p. Wal ton Newbold skonale sobie zdaję sprawę — przypisać nałoży roz-

C K S P l O Z J a  l l S  K i  d Z O W n i K U  uwagi di a „Illustrowanego .Kurjera Codzien- miarom, w jakich udzieliliśmy kredytów bankowych

* * * ~ ?  ~  w *°- l . 6 » .s ki ego statku wojennego nastąpiła eksplozja. Siła . . . .  . nych odsetek unieruchomiły pieniądze otrzymaine *i
wybuchn tanku gazowego wyrzuciła sześciu ma,ry- Przed wyjazdem ze Lwowa i udaniem się c*  * ,f’ ^  ! e,vJ .n rz e d ie lri^ tw ih  o K r v S
narzy d« morza. 30 zostało zranionych. do Bukaresztu i krajów bałkańskich, •pragnąłbym 4 ed,2ałv łaiwf i m S z Ł  ?ie w jŁftć^  ̂ Ł

oświadczyć co do celu mojego przyjazdu do Pol- ^ S y  finansowe w r l t t e  o t r z y S y  nauczkę 
_ _ . . .  słrirjwk również co do wn-ażeń, jakie t-u odniosłem. . *>} , L , f  x„ *z  ̂ * ły auczkę

P o d c z a s  m a n e w r ó w  f r a n c u s k i c h  . s *  ^
. . się zupełnie, obojętnie <J« takich spraw jak wysoce UId„. y .>  . „. '  OK„? “  j "  l ,

w pobliżu Nicei uderzył piorun w członka najwyz- ^ i ł a  kwestja stagu^ków polsko-ukraińskich, oględnym w. wypożycza mu p ien ^ zy n ieb ęd ący ch  
sząj rady wojennej gen. Jacqu«mot. Generał odrnósł czxlję jednak, że nie posiadam potrzebnego przygo- ich ja sn o ścią , l«cz jedynie pieniędzmi pozyczo- 
ciężkie obrażenia nia teałem cie]e. — W Nitcei cho- tow,ania, a krótki >czas, którym dysponuję, nie p°- nemj^ , , . . . , ' .

. dziły pogłoski, że generał -stał się ofiarą zamachu, zwa}a mj n,a dostateczne zdadanie sytuacji .Polska posiada ogromne bogactwa naturalne,
c*o nie zgładza się z prawdą. . . .  . . . . czekajsące na swój rozwoj. Bardzo dodatnie w,rażę-

Chociaż jesteln historykiem, jest łatwo, zrozumia odniosłam z ostr°żnośoi i prz^wjdywaniia, z ja~
łem, że j«ako Ang:lik, ®tudjowałe-in znacznie dok ład- kiom bogactwa te się konserwuje i ekspl^at-uje pod 

^ ł r ? A l a n i n a  U f  H k ? n A n i i  nie,j 1 bard:ziei wyczerpująco historję rozwoju Ikra- bacznem kiem rządu polskiego.
A i w i a i l l l l u  W  ■ l l w Ł ^ a i  IJI  jów byłej monarchji habsburskiej, położonych w Lasy, pokłady soli potasowych, olejów mineral-

Z Barcelony donoszą, że w Cordoba przyszło w sercu Europy, niż tych, które leżą na wschodzie, nych d gazu ziemnego, jak niemniej urodzajne pola
piątek po południu do strzelaniny między komuni- Miałem równi ż dotychczas 'ak mało sposobności tego obszaru czarnej ziem}, stanowią dobra narodo-
stamj ,a policją. Wymiana strzałów trwała kilka go- d° zapoznania się z organizacją rasową, religijną, we> które powinny być jak najtroskliwiej strzeżone
dżin. Liczba ofiar do*ad nieznana. językową i społeczną narodów słowiańskich, iż czu- przez rząd Polski w imiendu narodu polskiego.

 ̂ . ję, że nie posiadam dostatecznych wiadomości by Dobra te winny pozostać w posiadaniu tego ostat
i ,  -  . ' . nióc przystąpić do badani,a tak pełnego trudności njego. Kapitał i kredyt dla szybszego d korzyst-
K a t a s t r o r a  s a m o l o t u  W CZaSiC p a r a o y  problemu, jakim je,st problem różnych kultur na- njejszego rozwoju można najkorzystniej znaleźć w 

Rzym. W czasie manewrów lotniczych przy od- rodowych. kraju takim jak Anglja, która — jak wykazuje
bieraniu parady samolotów przez króla włoskiego W tym stanie powstrzymałem się w czasie mo- doświadczenie — niema zainteresowań ani o charak- 
ua lotiniisiku w pobliżiu Ferrary spadł jeden ze sa- jej pięciodniowej pierwszej wizyty w Małopolsce od terze wajakowo-strategBcznym, ani też o cbar^kte- 6;
mo]0tów w przypatrującą się paradzie publiczność, konferencji i wycieczek, które w razie Jepszeg przy rz« penetracji politycznej, ktoreby nią powodowały

3 osoby zostały zabite, kdtlkanaście odniosło gotowania z mej strony, byłyby dla mnie niewątpM- do mieszania się w k<westję ,sposobu użycia tych |
ciężkie rany. wie bardzo zajmujące i pouczające. pieniędzy.

* * * w  charakterze raczej ekonomisty, niż polityka Londyn powolny jest w udzielaniu pożyczek, ale
W a l d e m a r a s  w c ią ż  n a  w y o n a n iu  lub dziennikarza, odbywam obecna, nieco przyspie- 1’a'z przekona się ° uczciwości, pracowitości] i
n a n i r a i m i a a  VM 1 3  sz°ną podróż przez południowo-wschodnią Europę, mądrości okazanej ta k w stosunkach zagranicznych

Kowno. Dziennik „Lietuvos Zinios“ donosu, ze były j,ako cz}0nek angielskiej Partji Pracy, posiadają- Jak i w administracji wewnętrznej naszych kli®n- 
premjer Waldemaras Udał się już do Jezioms, gdzie  ̂ zaufanie tak „T.rade-Undon“, jak towarzystw tów to jest równie powolny w wycofaniu, swoich 
będzie zmuszony pozostawać do czasu zniesienia spółdzielczych, zajmują mnie w pierwszym rzędzie pieniędzy.

" s'anu wojennego bez prawa opuszczonia tej miej- sprawy, mające wpływ na S'topę życiową oraz na J . WaPon Newbold, M. A.,
sc°wości. Ochrona policji została jednak zniesiona, płace robotnicze w przemysłach konkurujących z były członek Komitetu Skarbowego :j

* • • przemysłem Wielkiej Brytanji. dla spr. finanisowych i przemygło-wycb
R a d a  M in is tr ó w  -—  ...—  .........--------------------------------------- --------------------------- —  - ......................... .............

NO „ M ś .  R ad , Ministrów z a l a n o  os,a K r ó l  K afO l p o ś l u b i  k S ię tn it t lC e  W łO S k ą? M g g .
tocznie sprawę nowe] ustawy *o kwalifikacjach z.a- Rzym. W związku »z przyjazdami gubermat/o,ra biór -maprowionych bucików. Gdy przechodziła 
wadowych dla ^awzyc-ieli szkół śr^dmi^h d semi- Babiku Rumuńskiego b. ministra Manoilescu w -ko- prz^z park K ściu&zki, jakaś kobieta .namówiła j$, |
narjów nauczycielskich. jach 4 0 brZe poinformowanych obiega pogłoska, że by 'udola się z nią za wynagrodzeniem 3 zł. po o<i- ^

Jak wiadomo ̂ termin, iskładama egzaminów1 iprzez po.djróż ta posiada charakter polityczny. Manoiles- biór paczki do JeJonka pod Gnieznem. Przy moście
nauczycieli bez pełnych sHid-jow upłynął w roku ,ęu  ̂ ^tóry jak wiadomo jegt jednym z najbliższych kolejowym przy ul. Warszawkioj kobieta wspoinuniia

# bieżęicym. Skutkiem tego około 1000 nauczycieli przyj-atciół osobistych króla iRaroia, miał otrzymać I na oddała dziewczynkę jakiemuś mężczyźnie, a  sa
ni usiało by ustąpić (Z zajmowanych s* ano wiek w misję poproszenia o rękę najmłodszej icórkdi króle w- mą wróciła do miasta. Dziewczynka szła z męż-
szkolnictwfe a wakatów spowodowanych ak poważ- ^kiej pary 'włoskiej ks. Marji dla swego monarchy, czyzną ul. Winkowską do Jolonka. Przed samym Je- §g
ną redukcją nie byłoby kim zapełnić Rada Mini* Księżniczka Mar ja, która odznacza się wielką pdęk lon kiem mężczyzna zawiódł Andrzejewską do przy- I
strów wziąwszy p«od uwagę sytuację odroczyła er -  nością kończy w grudniu Lat 17. Doty, hczas krą- ległego do szosy zagajnika i od tego czasu ślad m
min składania egzaminów na dalsze dwa la  a. żyły uporczywe pogłoski, jakoby miała ona zaślubić Andrzejewską zaginął. Poszukiwania wszczęte

Następnie Rada Ministrów obradowała nad spra 19 letniego arcyks. Ottona, pretendenta do tronu wę- przez rodziców za zaginioną córką pozostawały be-z
wą Funduszu Drogowego, ustanawiając szereg ulg, g łebski ego. (ATE). rezultatu. W dniu wezoiraj,szym kobiety, zbierające
w opłatach drogowych d° 20 pioceait. __________  | grzyby, znalazły w lesjie zwłoki Moniki Andrzejew-

* * * sklej, z 4 rantami kłótemi w okolicę serca i pachwin.
„ D u c h  m il i ta r n y ” u n o s i  s i ę  1 1 . 1  A ł m a  H 7 i A \ u r 7 v n l r a  Na miejSCe zbrodm przyb^a komisja sądowoie.ka r

. I I I d f a l C l  U 4 l C W v 4 J l m u  ska, która przeprowadziła wstępne dochodzenia.
n a d  N ie m c a m i  _ t ,  ,  .  Morderstwa dokonano prawdopodobnie na >t]e isiek-

Królewiec. W okolicy Królewca odbyły się ma .  O f l 3 f 3  Z D r O d l l l  sualnem. Jako^ silnie podejrzanego przytrzymano
newry Reichswebry. Ma,newroim przypatrywały się robotnika Konstantego Stawoiaka, w którym rozpo-
isetkd młodzieży szkolnej z Królewca, przybyłej pod Gniezno. Dnia 2  bm. pomiędzy godz. U  a 15 wy- znano owego mężczyznę, który w dmu krytycznym  
przewo.dnictwem naujczyci^li na mjejsce ćwiczeń. słana 'została prz®z rodziców 1 1 -letnia uczennica szedł zamordowaną w stronę Jelonka.



' Mf 2 „DZIENNIK POMORSKI" Nr. 205

Do walki z klęską bezrobocia
przystąpi! Pomorski Wojewódzki Komitet Pomocy Bezrobotnym

Pogody odpłyoaii
z Polski

Czy t. zw. polityka wypierania?
i.

W pracy swej o ruchach narodowościowych na 
pograniczach polskich p. A. Krysiński (Sprawy N a
rodowościowe r b. nr. l) stwierdza:

Zasadniczym motywem i podłożem wędrówek
niemieckich była niemożność Niemców, narodu na 
ziemiach b. ziaboru pruskiego uprzywilejowanego, 
des Herrenyolkes, przystosowania się d® zmienio
nych warunków, niechęć ich do pogodzenia się ze 
skromniejszą rolą mniejsześci narodowej. Jest to zu
pełnie zrozumiale, gdyż żywioł niemiecki na zie
miach zachodniej Polski, jako importowany i sztucz 
nie podtrzymywany przez rząd pruski, w dodatku 
wychowany w nienawiści i pogardzie do wszystkie
go co polskie, nie mógł przecież z dnia na dzień 
izmienić swego stosunku d® otoczenia. Sztucznie kul 
tywowany szczep musiał więc uschnąć, gdy zabrak
ło pieczołowitej ięk i ogrodnika.

Ta wła§nie zasadnicza ahnegacja Niemców wzglę 
dem Polski ich zupełne mie-zrośnięcia się z krajem, 
a nie rzekomy terror lub gwałty,, o ,które Niemcy tak 
chętnie oskarżają Polaków, sprawiły, że bezpośred 
nio po 'wyzwoleniu się z jarzma pruskieg w drodze 
powstania zbrojnego większej części Poznańskiego 
opuściła je zupełnie dobrowolnie znaczniejsza ilość 
Niemców, bynajmniej nie zagrożonych w swem ist
nieniu p°d nowym rządem, oraz, że przykład ten na 
śladowali liczni Niemcy nadnoteccy i pomorscy 
jeszcze przed uprawomocnieniem się traktatu i ob
jęciem przez władze polskie tych części kra ju . Dal
szym etapem niemieckiego exodus, tym razem wywo
łańego już wyraźną chęcią zdezorganizowania od
radzającego się życia państwowego Polski, było 
porzucenie swych placówek przez urzędników nie
mieckich, odwołanych w dn. 1 kwietnia 1920 r. przez 
rząd Rzeszy, nietylk® bez nacisku, lecz nawet wbrew 
zabiegom władz polskich. Krok ten jednak nie dał 
Niemcom spodziewanych korzyści pod postacią 
zmiany dopiero co ustalonej granicy, gdyż, nie ogra
niczając swych ujemnych dla niemczyzny w Polsce 
następstw do 'opuszczenia jej przez 200.000 urzędni
ków, kolejarzy i nauczycieli, pociągnął za sobą, e- 
migrację związanych z nimi ekonomicznie niemiec
kich kupców j  .rzemieślników i w tę® sposób walnie 
przyczynił się do szybkiego odniemczenia zwłaszcza 
miast poznańskich i pomorskich, nad czem Niemcy 
pognawszy po njewezasie swój błąd, obecnie darem
nie biadają.

Po w siach tendencja Niemców do emigracji była 
mniejszą, lecz i tam obserwujemy w ciągu szeregu 
lat dobrowolną wyprzedaż majątków (niemieckich 
w ręce polskie, przybierającą zwłaszcza w począt
kach charakter pospiesznej, choć niewymuszonej u- 
cieczki.

A czyż można uważać za wymuszony wyjazd z 
Polski 140.000 optantów niemieckich, ciągnący się 
»d 1920 do 1925 roku i dotychczas jeszcze nie ukoń
czony? Wszak ta masa optantów, optując, wiedzia
ła, że w myśl warunków traktatu czeka ją  obowią
zek przesiedlenia się do Niemiec. Jeżeli więc pew
na ich ilość, zresztą bardzo nieznaczna, która w 
myśl konwencji wiedeńskiej z dn. 30. 8. 1924 r. mia
ła opuścić Polskę przed 1. 8. 1925 r., mimo to obo
wiązku tego nje spełniła, to odstawienie opornych 
do granicy, dokonane w oznaczonym zawczasu ter
minie, nie było gwałtem, (lecz tylko uniemożliwie
niem jm niewykonania dobrowolne na siebie przyję
tego zobowiązania. Zresztą optanci, którzy mieli o- 
puścić Polskę w terminach późniejszych, t. j. w dn.
1. 11. 1925 r. i 1. 7. 1926 r., nie zostali, jak  wiadomo, 
wydaleni i  dotychczas 'przebywają w Polsce.

Tylko mniejsza część em igracji niemieckiej wy
nikła wskutek pozbawiających ją  gospodarczych 
podstaw bytu w Polsce zarządzeń rządu, zawsze 
jednak działającego na podstawie przyznanych mu 
przez traktaty uprawnień. Należą tu: dzierżawcy 
domen państwowych (około 200 rodzin), zmuszeni do 
opuszczenia zajmowanych dzierżaw'; eksmitowani 
posiadacze osad t. zw. anulacyjnych (3.800 objek- 
tów), t. j. takich osad rentowych (założonych przez 
Komisję Koioni^acyjną), które w czasie podpisania 
Traktatu Wersalskiego nie były jeszcze ich włas
nością; dalej Niemcy, obywatele niemieccy, których 
własność uległa częściowej likw id acji za odszko
dowaniem (3.800 objektów o łącznej przestrzeni 
152.000 ha); wreszcie nieliczni, koloniści, w stosu®- I 
ku  do których rząd skorzystał z zastrzeżonego g. w 
bie przez rząd pruski i przejętego przez Polskę pra 
wa odkupu (około 450 rodzin). Zaznaczamy od razu, 
że nawet te skromne, a niesporne uprawnienia, ja 
kie przysługiwały Polsce w zakresie, umożliwiają
cym je j wywarcie wpływu na 'powiększenie emi
gracji Niemców i zmniejszenie ich stanu posiadania 
w województwach zachodnich, nie zostały przez
r ząd polski w znacznej mierze wykorzystane.

Cjeiem zorganizowania powszechnej i planowej
akcji pomocy ■ fiapom bezrobocia w związku z nad
chodzącą zimą, odbyło się w dniu wczorajszym w 
auli' Urzędu Wojewódzkiego zebranie organizacyj
ne Pomorskiego Wojewódzkiego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym, zwołane przez p. Wojewodę Pomor
skiego 'Lamofca -w porozumieniu z J. E. ks. b isku
pem dr. Okoniewskim.

W zebraniu udział wzięli p. Wojewoda Pomor- 1 
siki Lamo*, J. E. ks. biskup dr. Okoniewski, p. W i
cewojewoda dr. Seydlitz, w ikarjusz generalny die
cezji ks. dr. Rogala, wysocy przedstawiciele w ładz 
wojskowych z ppułk. Rudowiczern — ‘Szefem Szta
bu O. K. V I I I  na czele, sądownictwa,, samorządo
wych, organizacji ziemiańskiej, dalej przedstawi
ciele poszczególnych miast pomorskich oraz wrydzia 
łów powiatowych, reprezentanci instytucyj finanso
wych, prywatnych i społecznych, Izb Przemysłowo 
Handlowych i  Rzemieślniczych, kupiectwa i  rze
miosła itd.

Przemówienie Pana Wojewody
Zebranie zagaił dłuższom przemówieniem p. Wo

jewoda Pomorski Lamot, uzasadniając wagę i  po
trzebę szerokiej a kc ji przyjścia z pomocą bezrobot
nym, przyczem podniósł ważkość samego zagadnie
nia pomocy. W dalszym ciągu swego przemówienia 
p. Wojewoda scharakteryzował pokrótce obecną 
ciężką sytua ję gospodarczą świata, wyrazem któ 
re j Ź jednej strony je*t niebywała wprost nadpro
dukcja artyku łów , a z drugiej — wielomiljomowe 
rzesze ludności pozostającej; bez pracy. Nad wyraz 
trudną sytuację gospodarczą świata powiększa 
jeszcze fakt, że okres przełomowy, w ja k i ludzkość 
weszła, zbiega się z kryzysem, k tó ry  również do
tk n ą ł świat. Nie najeży się spodziewać radykalnej 
■zmiany stosunków — mówi pan Wojewoda — gdyż 
zagadnienie kryzysu jest bardzo głębokie, zdaje się 
niemal sięgać podstawy istnienia ludzkości. Polskę 
zaś ogólnoświatowy kryzys dotykał jeszcze w sto- . 
sunku nietznacznym dlatego, że nasza s truk tu ra  go- j 
spodarcza jest mniej skomplikowana. Tem niemniej. 1 
i  kryzyts w tych rozmiarach, dla naszego społeczeń
stwa jest bardzo dotkliwy, zwłaszcza dlatego, że 
zasoby społeczeństwa polskiego są niezwykle 
małe.

Zachodzi potrzeba zorganizowania szerokiej i  
i planowej a kc ji całego społeczeństwa, ażeby nie
którym  ch°ć ujemnym skutkom przesilenia części® 
wo zaradzić. Akcja  pomocy bezrobotnym i udział 
w niej całego społeczeństwa będzie niewątpliwie' po
mostem mjędzy dwoma światami, które tracą swoje 
łączniki, to jest światem pracy i światem posiada
jącym. W dalszym ciągu zakreśliwszy w ogólnych 
zarysach plan akcji złagodzenia skutków bezro
bocia, p. Wojewoda podniósł dwa zasadnicze k ie 
ru n k i w jak ich  akcja ta winna się^rozwijać, a mia
nowicie — zwiększenie stanu zatrudnienia oraz po
mocy ofiarom k lęski bezrobocia o charakterze cha
rytatywnym, mającą na celu gromadzenie możliwie 
największej ilości zasobów materialnych a zwłasz
cza w naturze.

A kc ja  o charakterze charytatywnym nie jest 
pomyślana jako wyłączna pomoc społeczeństwa, ko
rzystać bowiem będzie z wydatnej pomocy rządu 
przez oddani® do dyspozycji komitetom pomocy sum 
jakie rząd przeznacza n,a bezrobotnych. Przewidu
je się ponadto szereg nowych źródeł dochodowych.

Plan akcji
Po przemówieniu p. Wojewody, naczelnik W y

dzia łu  Pracy i O pieki Społecznej Województwa 
pomorskiego p. Kruszelniicki przedstawił zebranym 
plan akc ji złagodzenia Skutków bezrobocia w nad
chodzącym okresie jesienno-zimowym, t. j. od paź
dziern ika b. r. d° końca marca 1932, a więc w ciągu 
6 miesięcy. Akcja pomocy bezrobotnym pójść win
na w dwóch zasadniczych kierunkach:

1, Zatrudnianie możliwie -wszystkich żywicieli ro 
| dżin, w ciągu tylu godzin dziennie i tygodniowo,

na lik' pozwoli zapotrzebowanie rynku pracy. Ta for
ma łagodzenia skutków bezrobocia jako specjalne 
zagadnienie będzie przedmiotem rozważań na osob
nej konferencji pracodawców i pracobiorców, którą 
w najbliższym czasie /woła p. Wojewoda.

2 . Drugą grupę stanowią zagadnienia społecznej 
charytatywnej formy; a) pomocy gotówkowej, opar
tej o dotacje budżetowe, oraz wszelkie inne źródła 
gotówkowe, b) pomocy w naturze, opartej o produk- J  
ty rolnicze, zebrane tytułem ‘zaległych podatków, 
c) pomocy w na'urze, opartej o'należytą organizację 
wykorzystania produktów ubocznych, szczególnie 
w rzeźniach i be-komiarnaach, d) pomocy w postaci 
intensywnego dożywiania dzieci w szkołach, wresz 
cie e) wszelkiej innej pomocy w naturze.

Kwestja opieki nad bezrobotnymi rozstrzygnię
ta może być skutecznie jedyni* i wyłącznie pod tym 
warunkiem, że weźmie w niej udział całe społe
czeństwo.

pomoc udzielana bezrobotnym wyrażać się bę
dzie W formie bonów do kuchni dla samotnych, albo 
tez W  formie produktów w naturze dla innych bez
robotnych a ostatecznie w formie gotówki.

Źródłem tych świadczeń społeczeństwa będą 
zbiórki i to zbiórka pieniędzy po miastach i pro
duktów po wsiach. Mózgiem tej akcji, jej sztabem 
głównym niejako będzie Wojewódzki Komitet po
mocy Bezrobotnym. On to prowadzić będzie gospo
darkę ogólno-wojewódzką, zbiory następnie dzielić 
będzie według powiatów.

Zbiórki będą organizowane co miesiąc, bądź 
■jako egzekucja zadeklarowanych zgóry dobrowol
nych podatków (instytucje finansowe, urzędnicy 
wszystkich dykastarji itp.) bądź też przez kwestę. 
Akcja <ta oparta będzie n,a komitetach paraf jalnych, 
kóryich skład będą zatwierdzały Powiatowe Komi
tety Pomocy Bezrobotnym, a  w miastach — miejskie.
O ile chodzi o ogólmy zasadniczy charakter to ko
mitety parafjalne będą komitetami zhiórkowemi,
natomiast powiatowe i miejski* komitetami zużycia.

Organizacja akcji pomocy oparta jest o jak  n a j
prostszą strukturę, co umożliwi niewątpliwie sprę
żyste i celowe działanie.

Po referacie p. naczelnika Kruszeinickieg® za
brał głos J. E. ks. biskup dr. Okoniewski, który 
podkreślił z uznaniem, że struktura komitetu jes t 
doskonale przemyślana, to też niewątpliwie wyda 
ona wspaniały rezultat. J . E. ks. biskup dr. Oko
niewski podniósł W  dalszym ciągu fakt. że akcja  
pomocy opiera się na komitetach parafjalnych i 
przyrzekł jak najdalej idącą pomoc ze strony ducho
wieństwa. Ze swej strony J . E. ks. biskup zwrócił 
się d® społeczeństwa specjalnym listem pasterskim 
o- jak  najszerszy udział w akcji pomocy.

Prezyojum komitetu
W wyniku dłuższej dyskusji przedstawiciele 

poszczególnych warstw społecznych wypowiedzieli 
się zgodnie za koniecznością jak najszerszej współ
pracy,, poczem wybrano władze komitetu i to pre- 
zydjum komitetu, komisję rewizyjną, o,raz sekcję 
•dochodową i sekcję rozdzielczą.

A kcja niesienia pomocy bezrobotnym odbywać 
się będzie pod protektoratem p. Wojewody Lamota,
J. E. ks. biskupa dr. Okoniewskiego i dowódcy O- 
kręgu Korpusu nr. 8 p. generała Pasławskiego.

Prezesem Prezyd-jum Komitetu wybrano p. Jana 
Donimirskiego, prezesa Pomorskiego Toiwarzystwa 
Rolniczego-. W  skład Prezydjum Komitetu weszli 
ponadto pp. dr W ładysław Smoleń, wiceprezes Iz
by Przemysłowo-Handlowej j.ak® I-szy wiceprezes, 
Tadeusz Marchlewski, prezes Związku Kupców ja - 

| k® l i  gi wiceprezes, Jan Ś ląsk i jako sekretarz, ks. 
i prałat Gulgowski — skarbnik, dyrektor Czesław 
! Wojciechowski — zastępca skarbnika ®raz p. na- 
| czelnik Kruszelnicki — jako delegat Wojewody.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. mec. Szy
chowskiego. marszałka Sejmiku Wojewódzkiego, 

Starostę Krajowego Łąckiego i prezesa Sądu Ape
lacyjnego w Toruniu Szysźko.

iSekcję dochodową wybrano w następującym 
składzie; ks. proboszcz Tyczyński (Gdynia), ks. 

i radca Papę (Nowem[asto), przedstawiciel wojska 
‘ Wyznaczany przez p. dowódcę Oklręgu Korpusu,
; dyr. Państwowego Banku Rolnego p. Tomasz Zan, 

prezes iżby Skarbowej p. Kossjor, dyr. Izby Prze- 
« mysłow0-Handlowe j p. Krupski, dr. Konrad Siudów 

sk i — wiceprezes Izby Rolniczej, p. Bolesław Łip- 
| sk i — jak® reprezentant Związku powi atów, p. Ro- 

lewski — prezes Z w. To w. Rzemieślniczych, p. in-ż.
( Jagodziński — wiceproze-s* Izby Przemysłowo-Han-
i dlowej.
j iDo sekcji 'rozdzielczej weszli: ks. prałat Szydzik ’ 

(Chełmża), ks. proboszcz Partyka (Grudziądz), de
legat wojska, którego wyzna . ;zy p. Dowódca Okręgu 
Korpusu, magister praw p. Teołii Schab, p. B . Św i*

I żawgki — Okręgowy Inspektor Pracy, pr^es- Zwiąż 
i ku Miast p. Wtodek, d'r. K rysiński — delegat p. 
i C. K., p. starosta Leon Ossowski — przewodniczący 

Zw. pow. Pom., p. w. Malinowski — prezes Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego, oraz przedstawiciel 
Syndykatu Dziennikarzy.

Po dokonanym wyborze na wniosek p. dyr Zana 
zebrani uchwalili zwrócić się z apelem do banków 
w Polsce o zorganizowanie specjalnej akcji, obejmu
jące j całą P lskę, która objąć ma opłaty w wyso
kości 50 gr. od każdego weksla za dnie tak zwań® 
respektowe, oraz opłaty w wysokości 1 zł. »d każdej 
prolongaty.
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Polski samolot , Biały Orzeł 
przyleci z Ameryki do Polski?

Gdynia. „Biały Orzeł", samolot .polski z Ame- 
ryki z załogę, polska w osobach braci Benjamina 
i Józefa Adamowiczów, z Nowego Jopku ma prze
lecieć do Warszawy około połowy przyszłego roiku.

Wiadomość tę przywieźli marynarze polscy o- 
kretu s. s. „Kościuszko" do Gdyni. Według ich 
relacyj Adamowicze, bardzo majętni ludzie, sę wła
ścicielami wjeikiej fabryki w Nowym Jorku. Dono
sząc o tem) czynimy to z obowiązku dziennikarskie
go, podkreślając ,że informatorami tej niezwykłej 
wiadomości są sternik statku „Kościuszko11 p. Gór
ski i bosman p. B. Simon.

Sytuacja w rolnictwie

Tajemniczy kościotrup 
w piwnicy

Poznań. W czasie zwożenia wielkiej ilości1 papie
ru  do drukarni, mieszczącej się w jednej z piwnic 
kamienicy przy ul. Półwiejskiej w Poznaniu, ober
wały się pod naciskiem (nadmiernego -ciężaru tafle 
chodnika, pod którym -ujrzano głęboki ot-wór. Kiedy 
udano się do piwnicy, aby zbadać przyczynę ober
wania s-ię chodnika, na jej -końcu wykryto wnękę 
założoną szczelnie -deskami.

-Zawezwany stróż do™u przystąpił do usunięcia 
desek i- n-agłe zauważył z przerażeniem w zagłębie
niu kościotrupa w pozycji- stojącej, który natych
miast rozsypał się. Wezwano policję, a  prze-d do
mem poczęły gromadzić się tłumy przechodniów, 
żądnych sensacji. Z obszernej wnęki wydobywano 
poko-le-i kości i piszczele, ze -strzępami ubrania, bu
tów i pończoch.

Przy kościotrupie znaleziono świstek papieru z 
mocno mieczy te lnem pi-smem w języku niemieckietm.

Nieostrożni i roztargnieni 
dyplomaci

W ubiegłym tygodniu -zdarzyły się -aż trzy wy
padki okradzenia dyplomatów. Jeden wypadek miał 
miejsce w -Stanach Zjednoczonych, dwa in;ne w Eu
ropie. Jeden z dyplomatów jechał właśnie -leczyć 
finanse niemieckie... i okradzi0™ go z jego -wła
snych finansów w wagonie sypialnym, drugi za
pomniał -nagie na u-li-cy teczki z dokumentami, a  
trzeciego okradziono na ziemi -amerykańskiej -z klej
notów małżonków.

Nie są to pierwsze tego rodzaju wypadki. W r. 
1928 nowomianowany poseł mfemie-cki w Belgradzie 
dr. Koe-rste.r,. „zgubił" w czasie podróży swe listy 
u wierzy te M ając e, oraz wszystkie ubrania, łącznie 
z paradnym mundurem poselskim. -Musiał biedak 
depeszować -eoprędzej do Berlin-a po nowe egzem
plarze dokumentów, ,a w Belgradzie złożyć pier
wszą wizytę ministro-wi spraw zagranicznych w krót 
kich sportowych spodenkach.

-Rodak dr. Koerstena, niemiecki ambasador w 
Waszyngtonie dopiero po przyjeździe d» New-Jork u 
przy pom i ął sobie, iż listy uwierzytelniające... zo
stawił po tamtej stronie o,ceanu. Był to zaiste rekord 
roztrzep,ąn-ia i dotychczas żadnemu z dyplomatów 
nie udało ,się go pobić bardziej sensacyjnem zapom
nieniem.

Książę Srebrny
P o w ieść z czasów  Iw ana G roźnego

71) przez Hr. A. K Tołstoja.
Wszystko od-razu ucichło, wszystko natężyło 

uwagę; co dalej będzie? Kniaź zań po chwili tak 
mówił:

— Czy wszyscy żądacie, -żebym był waszym’a ta- 
-ma-nem? M-oże są tacy, co mnie ®ie chcą?

— Ehe! — krzyknął któryś — nie rozumiesz
czy c®? »

— Słuchaj, ty z nami nie igraj!
— Chcą, żebyś atamąnił, a'amań!
— Namyśl się, pókiś cały!
— To pod®jże mi atamański czekan — rzekł 

Srebrny.
— H u rrab a — krzyknęli rozbójnicy.

Kniaziowi podano topór.
iNi-kita Roman-owicz poszedł prosto do rudego 

pieśniarza.
— Odwjęzuj opryeznika — rozkazał.
Rudy spojrzał nań ze zdziwieniem.

— Rozwięzuj natychmi-ast — p-o-wtórzył -Srebrny.
— Co-o? widzisz go, jaki mi! Za kim to -się u j

muje! Patrz ,sam, czy ci Pa karku dobrze siedzi 
głowa?

Opętańcze! słuchaj jak rozkazuję — h-uknał 
kn-iiaź. I wywinąwszy s-zekanem rozpłatał mu czerep.

Rudy padł ani pisnął.
Głuchy szmer rozległ się pomiędzy opryczni- 

kami Kniaź nie dał im się ocucić z pierwszego wra
żenia.

— Ty o.dwiązuj! — zagrzmiał znowu, zamierza
jąc się młotem w,a  Chłopkę.

Chłopka też w mgnieniu oka uwolnił Maksyma.
— Chłopcy — (Ciągnął dalej Nikita Romano- 

wi-cz —-  jeniec wasz tak samo jest przyjacielem o- 
pry-czni-ctwą,, jak i my. . Nie-ch Bóg was uchowa,

W okresie żniw w całej iPolsce utrzymywała się 
względnie pomyślna pogoda, dopiero pod koniec 
miesiąca częste deszcze utrudniały trochę zwózkę 
zbóż. Uratowały one jednak drugi pokos siana i ko
niczyny oraz miały wpływ zbawienny na wegetację 
okopowych, a  w szczególności buraków. Zbiory 
stbóż naogół wypadły średnio, stosunkowo najlepiej 
przedstwiaj się plon pszenicy, natomiast żyto dało 
słomę mocno zachwaszczoną, a  ziarno nie:zawsze 
dostatecznie -dokształcone. Jęczmień pod względem 
jakości przedstawia się niepomyślnie, gdyż daje 
przeważnie gatunki poślednie, 'nieodpowiednie do 
słodowania. Na zbiorach tegorocznych znać wpływ 
zmniejszonego ^stosowania zbiorów sztuczny ich i 
mniej starannej uprawy.

Lipiec minął dla rolnictwa pod znakiem nieprze
widzianej i niezwykle -dotkliwej zniżki cen zbożo
wych. Stało się to przede wszystkem w -związku z 
n-agłą sprzedażą nowego źb°ża, dokonywaną przez 
rolników .na pokrycie kosztów żniwnych, i opłacenie 
zaległych długów. Silną podaż nowego zboża is-tnia 
ła nie tylko ze strony małych pro-ducentów, ale -rów
nież ze strony licznych wielkich majątków, w któ
rych wytworzyły się zbyt uciążliwe zaległości w o- 
płaceniu robotników rolnych. *

W latach poprzednich wydatki żniwne pokry
wało wiiełu rolnik, -wpływami, osiągniętemi ze- sprze 
-dąży rzepaku, obecn-ie daje się odczuć zupełny -brak 
popytu na rzepak, gdyż olej rzepakowy został w 
-dużej mierze wyrugowany -z przemysłu przez inne 
oleje roślinne, Da-wniej w lipcu rolnicy uzyskiwali 
poważne zaliczki n>a zboże od agentów, przybywają
cych z Niemiec i Gdańska, obecnie w roku bieżą
cym z powodu trudności bankowych w Niemczech 
zaliczki te nie dopisały. Cena pszenicy -obniżyła się 
w ciągu dipca prawie o 25 procent, a żyta zgórą 
o 30 proc.

Wobec spadku cen zbożowych sytuacja rolnic
z a  uległa wydatnemu pogorszeniu. Dalsza ich 

zniżka mogłaby okazać się w skutkach katastro
falna -dla ży-cia gospodarczego całego kraju. Rol
nicy więcej niż kiedykolwiek oczekująna energiczne 
zarządzenia władz z dziedziny polityki zbożowej. 
Duże nadzieje przywiązywane są -do interwencji ma 
rynku zbożowym ze strony Państwowych Zakład- 
-dów Przemysłowo-Zbożowych, d-o -zapowiedzianego 
rozwoju kredytów na -zastawy zboża i do wzmożenia 
ochrony celnej i premjowania eiksportu zbóż. Duży 
niepokój w sferach rolniczych Wywołał fakt, że 
władze państwowe do końca lipca .nie wyznaczyły 
wysokości premij od eksportu jęczmienia. Najdot
kliwiej odczuwają obecną sytuację gospodarstwa, 
prowadzone intensywnie z dużemi nakładami, któ
rych opłacalność została zachwiana.

Na -rynku trzody i bydła rzeźnego w -lipcu za
znaczyła się tendencja zwyżkowa, ćo uważać można 
za o-bjaw normalny w okresie żni-w, kiedy konsum
ują wsli wzrasta. Masowa wyprzedaż trzody i bydła 
jaka dokonana została ,w poprzednich 'miesiącach 
oiraz ograniczenie hodowli z powodu jej małej-"opła- 
oalnośdi wpłynęły ma zmniejszenie się podaży na 
targach, również stał-o się przyczyną zwyżki cen.

(Coraz większe utrudnienia -celne, jakie napoty
ka eksport, trzody do -niektórych państw (-np. do 
Austrji) sprawiają, że coraz baczniejsza uwagę sfe-r 
zainteresowanych zwraca się ku produkcji i eks
portowi bekonów. Na rynkach zagranicznych, a w

-abyście mieli go- -choć palcem tknąć, a  teraz niema 
-co marudzić, bierzcie broń, ja  was prowadzę.

Stanowczy głos i rozkazująca postawą Srebrne
go. nadzwyczaj podziałały na opryszków.

— Ehe! — mruiknął któryś pod nosem — ten 
bratku, nie żartuje.

— To mi ataman! — mówili iinni.
Z nim nie igraj! Widzisz, jak ci rudego 

dziabną!!
Tak to rozmawiali między soibą rozbójnicy, i żad

nemu ju ż  nie przyszło do głowy klepać Srebrnego 
po r-amieniu, lub się z nim całować.

— Bóg ci zapłać, 'książę — szepnął Pierścień,
■z us-zan-owanieni patrząc na Nikitę Roma-no-wicza__
dobrześ -ich przycisnął. Nie -daj im tylko iczasu do 
-namysłu, prowadź ich drogą ku :Slobodzie... a  po
tem co Bóg -da!...

Trudnem było położenie Srebrnego-. P-rzyjąwSZy  
dowództwo, uratow-ał Maksyma i wygrał na  czasie, 
iale wszys,;ko byłoby znów stracone-m, -gdyby nie’ 
chciał prowadzić bujnej szajki. Książę zwrócił się 
W myśli do Boga i polecił się Jego opiece.

Już zbóje szykowali s-ię do wymarszu, czekali 
jeno ,na jakiegoś Fedkę Poddubnego, -'.tóry zr-ana 
wyszedł ;ze -s-wym oddziałem i jeszcze nje wrócił.

Pod-dubnyj był to suchy -chłop, zezowaty mą jęd
rno. o-ko, i -z wieloma szramami na twarzy.

Żupan mj,ał porozrywany. -Szedł lZ ledwością 
zginając kolana, jakhy już nad siły strudzony.

Jakże (am? — spytał jeden opryszek.
— J a myślę, żeś znów oberwał — -dodał drugi.
— Oberwał, ale nie ja _  rzekł Poddubnyj, sią- 

-diaiąc (koło ognia. — Dużo, moi ibraciszkowie, leżał-o 
grzechów na mej duszy, a dziś, zdaje m-i się, połowa 
ubyła.

— A bo -co?
(Poddubnyj zwrócił się do swego oddziału.
— Dajcie no tu heretyka, chłopcy!

szczególności w Angji, cieszą się orne dużym  popy
tem, a cena ich podnosi się stole i szybk-o zbliża się 
do pozi-o-mu, ja k i osiągnęły bekony duńskie. Po
myślna konju-nktu-ra -dla eksportu -'bekonów stanowi 
siiną podnietę dla producentów, to też firma „Bacon 
Eksport*1 powiększa swe chłodnie co umożliwi je j 
zdwojenie dotychczasowego uboju i  eksportu, a  w 
Jarosławiu uruchomiana zos-tała nowa bekoniartnia, 
obliczona na ubój 3 tys. sztuk nierogacizny tygod
niowo. Przy bekomiapni tej, która nawiązała bezpo- 
śred-nie stosunki z odlbiorcami ąn-gielskimi, pow
staje własna wytwórnia konserw, pusz«k i  beczułek 
W ostatnich tygodniach stwierdzono możliwość roz
woju eksportu wędlin polskich do F ran cji.

Nagłe pogorszenie uwydatniło się  w li-pcu na 
rynku nabiałowym -ceny masła i ja j obniżyły się 
wydatnie. Stało się to w dużej mierze w związku z 
trudnościami płatniczemi w Niemczech, które spra
wiły, ż« w ostatniej chwili trzeba było eksport na
biału przedysponow-ać na inne rynki. W niektórych 
krajach importujących nabiał np. w Anglji zazna
czyła się silna i niespodziewana konkurencja mię
dzy dostawcami — w wyniku której ceny ma nabiał 
gwałtownie spadły. Z -powodu trudności płatniczych 
w jak ich  znaleźli się importerzy niemi-ec-cy, rów
nież ekspor-t i ceny jagód leśnych spadły do granic 
odda-wn-a m-ienotow*anych. Natomiast miód pszczelny 
którego eksport -do Anglji ii -Szwajoarji stale wzra
sta, podniósł się w cenie o 15 d« 20 proc. i nadal 
znajduje chętnych nabywców. (Ter-ol)

Niesłychane napaści niemieckie 
m  Im ą iz k  Polaków 

w Niemczech
W sc h-o-d n iop ruska „ Johan n-isburger Zeitu-ng“ 

zamieściła na  swoich łamach w ostatnich dniach 
niesłychany -atak na oficjalną organizację mniej
szości polskiej w Niemczech — Związek Polaków 
w Niemczech, imputując jej prowadzenia akcji -sapie 
gn w sklej na rzecz Polski i osłanianie szpiegów pol
skich w Niemczech. „(Szpiedzy polscy — pisze mia
nowicie cytowane pismo — którzy pracują w Niem- 
(Czech, stoją w bardzo bliskim stosunku ze Związ
kiem polaków w Ni-em-c-zech. Dlatego to „robota" 
ich nie jeg,t. tak trudna, jakby w rzeczywistości 
przypuścić należało. Związek Polaków ukrywa 

ich i doje |m daleko idącą -pomoc mate,rj«lną. O® 
to —• nazewnątrz występując, zupełnie niewinnie 

— jest dla polskiej hołoty szpiegowskiej prawdd- 
wem błogosławieństwem. Do -zasług szpiegów z od
działów „U" (chodzi tu o polską urzędową orga
nizację szpiegowską, rzekomo działającą na terenie 
Niemiec pod tą nazwą) należy to, że w ikażdem wjęk- 
s ze«n mieście -Nicmiioc znajduje się biuro Z w. po
laków, .chronionego przez genewskie traktaty mniej
szościowe.

Powyższą niesłychaną napaść na zasłużoną or- 
gon-izację polską, nie poparta żadnym konkretnym 
dowodem i tchnącą żywiołową nienawiścią do 
wszystkiego -co polskie, winna znaleźć właściwą od
powiedź ze strony .naszych rod-aków w (Niemczech, 
u nas zaś winna odezwać się głośnem echem w o- 
pitiji wszystkich iPolatków, którzy winni dać kalu - 
mn-iatorom odprawę, god-ną ich -ataku. Miara -nie
prawości przebrała się.

iDo ogniska przyprowadzono -związanego jeńca w 
kraciatym kaftanie. Na głowie sterczała mu wy
soka czapka z  Wygięte m-i brzegami. (Spłaszczony nos 
-wystające szczęki, wąskie oczy, świadczyły o nie- 
rosyjski-em jegi pochodzeniu.

Któryś z towarzyszy Poddubnego przyniósł 
pikę, łuk i kołczan, odebrane więźnioiwi.

— A toć k> Tatarzyn-! — krzyknęli rozbójnicy.
— Tatarzyn. Tatarzyn! — powtórzył Poddubnyj 

— ale jeszcze jak i! Ledwi-eśmy mu podołali,, gdyby 
nie Mi tka, ni« byłoby go teraz tutaj.

— -Opowiedz no jaki? opowiedz! — krzyknęli
znó-w op ryszkowie.

Hano dobrze, br-acia, poszliśmy z rana drogą 
Riazańską, nap-oiykamy kupca i dalej ma niego! a  on 
mówi; nie mam nic, bracia przy sobie; ja  jadę z 
Riazanu, tam całą drogę Tatarzy obsadziii, do nitki 
■*u'ie obrali, -nj-e mam mawet z-a co się lo -Mo-skwy 
d-owiec. J

— Oho! jakie -roabójniki! ozwał się jeden z 
szajki.

— A -co zrobiliście z kupcem? — spytał drugi.
— Dało mu się grzywnę na drogę i puściło, a 

sami dalej i Napotykamy zaraz chłopa, a tęn nam 
mówi: _  na wsie Tatary napadają i palą chałupy, 
patrzcie hen tam! — Patrzymy — i widzimy t.abun 
najmniej tak z ‘ysiąc -koni, stamtąd znów idą chłoipi 
z babami i  -dziećmi; idą i krzyczą i narzekaja: 
1 nasze sioło spalili T-at-arzy, eerkieiw ograbili, po
rąbali św. obrazy.

- Ah opętańcy! — odgrozili °pryszkow,ie __
że też tych przeklętych ziemia jeszcze trzymat

— -Popa _  mówił dalej Poddubnyj _  do koń
skiego ogona przywiązali.

— Popa? a że też tych psich synów piorun nde 
utpaasł!

— A Bóg wie, dlaczego nie -utrzasł?
— Bóg to u nas rąk nd%cją ma Tatara?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jakie są warunki 
zagranicznej pożyczki 

dla rolnictwa
W tych dniach ukończone zostały obrady mię

dzynarodowej komisji w Rzymie, której zadanie111 
jest stworzenie międzynarodowego banku dla rolnego 
kredytu krótko i średnio terminowego.

Z ramienia Polski, głównym delegatem w Rzy
mie był naczelny dyrektor Państwowego Ranku Rol
nego p. Wacław Staniszewski.

Komitet opracował projekt statutu organizacyj
nego, na którego podstawie będzie stworzona ingty- 
tutaojta. Poża delegatami państw przyszłych dłuż
ników banku, byli również obecni przedstawiciele 
państw pożyczających, którzy interesowali się za
proponowaną formą gwarancji pożyczek, jaką bank 
projektuje sobie wymagać przy udzielaniu poży
czek.

Przedstawiciel Agencji Rolniczej „Terał" odbył 
rozmowę z jednym z uczestników obrad, który pod
kreślił, iż w dotychczasowym stanie rzeczy nie 

jest aktuainem wymieniać sumę ewentualnych kre
dytów, jakie mogą wpłynąć do Polski, ani też poda
wać ich warunków, gdyż sytuacja na międzynaro
dowych rynkach pieniężnych, nie sprzyja zawie- 

arniu transakcji pomiędzy poszczególnemi państ
wami.

Wyraźnie bowiem zarysowuje się żądanie soli
darnej gwarancji międzynarodowej dla 'wszelkich 
pożyczek, a najwyraźniej domaga się tego bankier 
świata — Francja, która od dłuższego czasu uzależ
nia wypuszczenie nagromadzonych w swym kraju 
kapitałów od' między narodowego porozumienia na
rynkach kredytowych.

To też właśnie, 'aby zadośćuczynić tym żądaniom 
szereg państw tworzy wspólnie międzynarodowy 
bank dla krótkoterminowego kredytu rolnego, któ
ry w swym statucie wprowadza wymagany: 1) czyn
nik międzynarodowej odpowiedzialności dłużników 
°raz 2) czynnik wspólnego ryzyka państw pożycza
jących.

W tein sposób przedstawia się strona prawna 
oczekiwanych zagranicznych kredytów. Jeżeli zaś 
idzie o badanie celowości zużytkowania kredytu 

przez państwo pożyczające, k> kapitał zagraniczny 
również stawia tutaj szereg zastrzeżeń, mających 
swe źródło w smutnych doświadczeniach obeenego 
k ryzysu.

'Mianowicie nie można liczyć na otrzymanie ka
pitałów z zewnątrz na inwestycje .powodujące wzrost 
produkcji, a to z powodu ogólnoświatowej nadpro
dukcji. Natomiast kredyty te służyć mogą na pod
niesienie gatunku wytwarzanych płodów, bez zwięk
szenia ich  ilości. W ten sposób nie zwiększając 
zapasów ciążących nad rynkami światowemu, ułat
wia się osiągnięcie wyższych cen za lepsze gatunki 
co z kniei przyczynić się musi do zwiększenia siły 
nabywczej rolnika, który, ma jąc większe zarobki, 
więcej kupować będzie wytworów przemysłowych, 
u w tem właśnie zainteresowany jest apitał świa
t y -  („Te,roi") . E. Puacz.

Postulaty nauczycielstwa
Z Warszawy dpnoszą: Zarząd główny Stowa

rzyszenia chrześcijaósko-naroidowego nauczyciel
stwa szkół powszechnych powziął na ostatniem po
siedzeniu uchwały, wypowiadające się za zwiększe
niem ilości etatów nauczycielskich conajmniej o 
3.080, t j. do wysokości przewidzianej w budżecie 
na rok 1931 32 oraz za przywróceniem zredukowa
nych i  przeniesionych sił nauczycielskich na po- 
Przednio zajmowane stanowiska.

Ponadto zarząd główny zajmował się losem du
żej ilości nauczycieli bezrobotnych, których należa
łaby zająć w szkolnictwie prywatnem, arganizowa- 
nern i  utrzymywanem salami społeczeństwa. Zarząd 
postanowił zająć się rejestracją bezrobotnych sił 
nauczycielskich i zorganizować dla nich w miarę 
n ożności pomo.,; koleżeńską.I

Rekord „pobożności"
Wydano niedawno w Japonji dekret, mocą któ

rego wjelu weteranów i inwalidów różnych wojen 
pozbawiono zasiłków, będących jedyną podstawą 
ich utrzymania, w  odpowiedzi na to rozporządze
n i ,  byli bohaterowie podnieśli bunt, ale bunt zgo
ła  osobliwy.

Otóż dwudziestu pięciu, wybranych na ochot
nika, weteranów i inwalidów japońskich udało się 
na grób poprzedniego cesarza, by modlić się o uchy- 
1‘nie dekretu tak długo, aż rząd rozporządzenie 
swe cofnie. Pobożni wojacy 'wytrzymali na deszczu 
sie«'dzies:iąt dwie godziny, nie jędząc przez ten 
■c»as i nie ruszając się z miejsca. Powiadają oni 
dzisiaj, iż wytrzymaliby znacznie dłużej, lecz by
łoby to bezcelowe, gdyż po upływie siedmdżiesdięciu 
dwóch godzin r.ząd japoński 'wprowadził do po
wyższego dekretu liczne zmiany, równające się w 
praktyce zupełnemu zniesieniu rozporządzenia.

„DZIENNIK POMORSKI**

W chłodni gdyńskiej
zimować będą jabłka polskie

Poraź pierwszy wdzlejach polskiego sadownic
twa przybędą do Gdyni nasze jab łk a  na zimowe 
przechowanie w wielkiej chłodni, gdzie zarezerwo
wano miejsce na 50 wagonów owoców polskich, któ
re rzucone będą 'wiiosną przyszłego roku na rynek 
kon ku ru ją ; z australijskiemi, kanadyjskiemu i ka- 
lifornijsikiemi jabłkami1.

Dotąd rzucono na rynek jesiienią za bezcen cały 
zapas owoców, gdyż nie było ich gdzie przechować 
Część tego zapasu zjadano, % części robiono prze
twory, reszta zaś ulegała zepsuciu i  w okresie świąt 
Bożego Narodzenia brakowało zazwyczaj krajowych 
jabłek lepszych gatunków, wobec czego sprowadza 
no olbrzymie ilości jab łek  zagranicznych, za 
które płacono miljony złotych.

Obecnie właściciele sadów będą mogli przecho
wać w chłodni gdyńskiej część tegorocznego zbioru 
aż do późnej wiogny, a  więC gruszki dio marca, a  
jab łka nawet Jo  czerwca roku przyszłego. Przynie
sie to gospodarstwu polskiemu wielkie korzyści 

i' z czasem wyruguje owoce impo.rtow.ane, które dziś 
przywozi się za około 12 miijonów złotych.

Stabilizacja terminu 
Wielkanc cy

Katolickie dzienniki włoskie ogłosiły notę Sto
licy Apostolskiej w sprawie uistabilzowiania daty 
Świąt Wielkiej Nocy. Nota ta stwierdza, że trzeba 
przede‘wszy.stkiem rozróżnić dwie rzeczy: unieru
chomienia daty Wielkanocy i  reformę kalendarza. 
Co się tyczy pierwszej sprawy, to 'Stolica Apostol
ska zawiadomiła komisję doradczą Ligi Narodów 
za pośrednictwem nuncjusza w Bernie, że nie wi
dzi wprawdzie dostatecznego powodu do modyfiko
wania stałego zwyczaju K ścM a, zwyczaju, prze
kazanego przez czcigodną tradycję i potwierdzo
nego już w najdawniejszych -cza-sach przez sobory, 
mimo to jednak ni« podniesie żadnej trudności prze
ciwko projektowi ustabilizowania świąt W ielka
nocy, o ile to nie pociągnie za sobą zniesienia usta
lonych tradycyj, których przekreślenie bez waż
nych, ogólnoludzkich przyczyn nie byłoby ani. 
słuszne ani potrzebne, w konkluzji 'Stolica Święta 
oświadcza, że gdyby się okazało, iż dobro powszech
ne wymaga takiej zmiany tradycji, to 'nie mogłaby 
zbadać tej reformy, nfe otrzymawszy przedtem przy
chylnych głosów soboru powszechnego.

Wieczny zegar* który jest 
nakręcany przez powietrze

Ja k  donoszą z 'Paryża, ogłoisiła „Societe Generale 
de radiologie" w Paryżu, że .Szwajcarowi, Janowi 
Leonowi Re.utterowi, udało się 'wynaleźć zegar, któ
ry nie potrzebuje nakręcania przez człowieka i sta
le chodzi.

Zegar ten zbudowany jest na podobieństwo ba
rometru. Znajduje się w nim rurka napełniona ga
zem 1 rtęcią, w kształcie litery „U“. Poziom rtęci 
w obu ramionach ru rki zmienia się zależnie od 
ciśnienia powietrza atmosferycznego. — Każda zmia
na ciśnienia powoduje przechylenie się ru rki na tę 
stronę, na której znajduje się więcej rtęci. Te ru 
chy zostają .przeniesione przez koła zębate n,a sprę
żynę, która w ten sposób zostaje nakręcana, uru
chomiając z kolei mechanizm zegarowy.

Wiadomość tę należy przyjąć z pewnem niedo
wierzaniem, albowiem dotychczas próby skonstru
owania wiecznego zegara sprężynowego się  nie uda
wały. ‘W ahania ciśnienia atmosferycznego, wywo
łujące ruch wahadłowy rurki z rtęcią, musiałyby 
być bardzo znaczne, aby ruch ten wystarczył do na
kręcania sprężyny zegara. Należy zatem oczeki
wać potwierdzenia tej wiadomości, którą z obowiąz
ku dziennikarskiego podajemy.

Niesłuszne podejrzenie policji.
W  czasie przeprowadzenia rewizji domowej u 

pewnego górnika w Wałbrzegu, policja znalazła 
17 skrzynek od cygar, wypełnionych po brzegi 
s^rbrnemi monetami, w ilości k ilku ' tysięcy marek.

Pieniądze te skonfiskowano, przypuszczając, że 
pochodzą one z  kradzieży. Dochodzenia jednak wy
kazały, że górnik ów żył z rodziną bardzo oszczęd
nie i znalezione w jego mieszkaniu monety zaoszczę
dził ze swotich zarobków.

Poszukujemy dzielnego, 
zdolnego włamywacza

Takie ogłoszenie można było wyczytać w tych 
dniach w dziennikach, wychodzących w miastecz
ku Cullompton w angielskiem hrabstwie D«vo»shire 
Jak się okazuje, jeden z tamtejszych w ielkich ban
ków ma kasjera roztrzepanego, który zgubił klucz 
do największego szafesu. Pomimo, że policja obie
cała amatorowi zupełne 'bezpieczeństwo, a bank Wiel
k ą  nagrodę, dotychczas nie zgłosił się jeszcze ani 
jeden włamywacz.
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P m r M c ie  o bezrobotnych!
Okręgowa Kasa Chorych

Nowy podział terytorjalny Kas Chorych zatwiier 
dzony w ostatnich dniach przez ministra pracy i o- 
pieki społecznej, ustala siedziby organizowanych 
obecnie Kas okręgowych w następujących 57-miu 
miastach:

Baranowicz^ Biała, Białystok, Bielsko, Brodni
ca, Brześć nad Bugiem, Bydgoszcz, Chojnice, Czę
stochowa, CzoPków, Drohobycz, Gdynia, Gniezno, 
Grodn10, Grodzisk, Grudziądz, Inowrocław, Kalisz, 
Kielce, Kołomyja, Kowel, Kraków Krosno, Leszno, 
Lublin, Łomża Łódź, Nowy Sącz, Ostrowiec, Ostrów 
Płock, Pińsk, Poznań, Pułtusk, Przemyśl, Radom, 
Rawa Ruska, Równe, Rzeszów, Siedlce, Sosnowiec, 
Starogard, Stanisławów, Stry j, Szamotuły, Tarno
pol, Tarnów, Toruń, Warszawa, Wągrowiec, Wilno, 
Włocławek, Zakopane, Zamość, Złoczów, or nz Ży 
rardów.

Represje prasy polskiej 
na niem. Śląsku

K atowice. Z Zabrza donoszą, że nad prezydent 
prowincji śląsko-opolskiej dr. Lukasche.k zawiesił 
z dniem 1 bm. n,a przeciąg 3 miesięcy ukazując8 
się w Zabrzu czasopismo „Polskie Zjednoczenie11. 
Miesięcznik ten je>st organe.m polskich organizacyj 
robotniczych pod nazwą „Polskie Zjednoczenie Za 
wodo we “.

Furjat zniszciył urządzenia 
w szkole i zheszueśrit 

obraz Chrystusa
Z Wołynia donoszą: W noęy ma 30 uh .m. do 

szkoły powszechnej w Horowie .w powiecie horo- 
chowskim wtargnął znany f-urjat JeRm W alczuk, 
który z niewiadomych przyczyn zniszczył zupełnie 
ca łą  bibijotekę szkolną, dokumenty, oraz zdemolo
wał mieszkanie kierowniczki szoły H. Łaszewskiej. 
W końcu furjat zdjął ze ściany obraz Chrystusa 
i zbeszcześcił go. W alczuka ubezwładniono i od
dano w ręce policji, która o,sadziiła go w a reszcie.

Wesoły kącik.
Rozmowa Kaszuby z Mazurem,

pewien Kaszuba 'W rozmowie z Mazurem pru
skim chełpił się, że wielu Kaszulbów zdołało się 
wybić na dobre stanowiska, dzięki swemu rozumowi

— Skądże się u w,as tyle rozumu bierze? — 
zapytał Mazur.

— To od ryby, my dużo ryb jadamy, a  f y,ba 
daje mądrość głowie.

— poradźże mi, jaką  rybę spożywać?
— Owszem, poradzę ci, ale zapłać z góry pięć 

złotych.
Mazur zapłacił i wkrótce dostał dzwonko wę

dzonego śledzia.
— Ale słuchaj — zapytał przy nagtępnem spot

kaniu Mazur — czy pięć złotych za kawałek śle
dzia nie było za dużo?

— Oho! — zawołał z triumfem Kaszuba — Mo
ja  recepta zaczyna działać.

Trucizna.
— Dlaczego pan, panie Hosenduft, jest zawsze 

brudny, jakby njeumyty?
— A czy to mnie nfe wolno?
— Dlaczego ma być nie wolno? Ale przecież pan 

handluje mydłem?
— To i co z tego? Więc jak  kto handluje z 

truciznami, to ma się zaraz otruć?
Roztargnienie.

Rzecz dzieje się 'W policji, w biurze znalezio
nych przedmiotów. Wchodzi pan z walizką.

— Byłem tu przed kwadransem j odebrałem 
tę-walizkę zostawioną wczoraj w tramwaju.

— Tak jest. pamiętam.
— Proszę pana, czy ja  tu nic zostawiłem pa

rasola?
Złe czaSy.

— Ja k  się ci powodzi ?
— U mnie jak we flecie.
— Co to ma znaczyć?
— Jedną dziurę się zatyka, drugą trzeba otwo

rzyć.
D obry p o czątek .

'Szef, przyjmując nowego chłopca:
— Słuchaj, mój synu potrzeba mi chłopca spryt

nego i uważnego, który na wszystko potrafi mieć 
oko. Zrozumiałeś.

— Tak j«st, proszę pana! Czy mogę odrazu po
prawić panu krawat, ł>o jest przekrzywiony?

Drukiem drukami .Dziennika Pomorskiego1* w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice

Wydawca Juljusz Sćhreiber, Chojnice.
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 5. września 193] r.

Porządek nabożeństw w farze.
1 V2Msza św. z nauką polską; — 8% nabożeństwo 

niemieckie; — 10% suma *z poi®kiom kazaniom — 
.przyjęcie dzieci .do I-szej Komunji św.; — 12K Msza 
św.; — 15 nieszpory polskie; — 16 zebranie s®dal!ic ji 
żeńskiej w klasztorze. — Poniedziałek o godz. 16 
zebrana* Bractwa Matek w farze.

Podziękowanie.
Na rzecz bezrobotnych złożyli: p. Maksy mil jan 

Rwaaigroch 10 zł., pracownicy Elektrowni, Gazow
ni i Wód. 10,30 zł. — Ofiarodawcom składam niniej
sze m serdeczne podziękowanie.

(—) Dr. Sobierajczyk, burmistrz.
Dziś koncert bałałajkowy.

Przypominamy naszym Czytelnikom, że właśnie
idziś o godz. 8,30* wieczorem w sali teatralnej Ho
telu Centralnego odbędzie się jedyny występ rosyj
skiego artystycznego zespołu bałałajkowego pod 
dyr. Eug. Dubcowina. Bardzo interesujący program 
ja k i ogłasza afisz aapewno ściągnie pełną salę słu 
chaczów. Małą ilość pozostałych biletów sprzedaje 
do godz. 7-ej wieczorem .Redakcja Dziennika Po
morskiego, a od godz. 7-ej kasa teatralna.

Poszukiwanie rodzin.
Zakłady opiekujące .się sierotami proszone gą 

O powiadomienie polskiego Komitetu Opieki nad 
Dzieckiem (Warszawa, Jasna 11) o losie Jana Boź- 
ko. Wiadomo-ści potrzebne są wobec znalezienia
krewnych B»źki.

Przytrzymano dezertera.
Dnia 3 ł>m. przytrzymano dezertera Trzebiatow

skiego, syna Maksymiljana Trzebiatowskiego z 
Chojnic, który przez 9 miesięcy, zbiegłszy drugi raz 
z szeregów wojska polsk., otrzymywał się w Choj
nicach i okolicy. Wreszcie udało .się żandarmerji 
wojskowej ustalić jego kryjówkę. Otoczywszy dom 
.rodziców jego, przytrzymano go na .strychu, gdzie 
się czuł najzupełniej bezpiecznym. Wymieniony od 
stawiony zostanie do. sądu wojskowego, gdzie odpo
wie za dezercję. Dezerter jest żonatym co tłumaczy 
poniekąd jego tęsknotę za żoną.

Straż Graniczna
przytrzymała za nieiegaine przekroczenie granicy z 
Niemiec do Polski obywatela niemieckiego z Berlina, 
niejakiego Erdimanna Fe., lat 19, z zawodu kowala. 
E. dał się przekonać, że w .Polsce dostanie posadę 
a  po dwu latach nawet obywatelstwo polskie. Dla
tego świadomje przekroczył granicę w nadziei uzy
skania pracy i obywatelstwa polskiego.

Żebranina.
Dhia 4 bm. w godzinach po południowych przy

trzymano niejakiego Bujakowskiego Ed. z Górnego 
Śląska, człowieka młodego i zdolnego do wszelkiej 
pracy, na gorącym uczynku żebrania. Przytrzyma
ny był W stanie pijanym a prócz tego miał większą 
ilość gotówki, wskazującej na zawodowe żebranie.

Chleb nie do użytku.
J eden z naszych piekarzy wypiekał Chleb pszen

ny, za który pobierał .normalną, cenę, ale chleb też 
był tylko tyle wart. Kiedy mianowicie klientela za
kupionego chleba spożyć-nie m0gła, odesłała chleb 
z powrotem, prosząc o zw,rot pieniędzy. Rozpano
szony piekarz na to się nie zgodził a przeciwnie u- 
siłował wyrzucić klienta z interesu. Posunął się 
nawet tak daleko, że wyrwał pewnej klientce, chleb 
a .samej kazał opuścić lokal. Klientełce przy wyr
waniu chleba została pewna część w ręku. Część 
tę wysłano d» Instytutu Badań Artykułów Spo
żywczych w Poznaniu, skąd wróciła podobno z orze
czeniem, że chleb nie jest do użyt ku, a mąka zawiera 
•dosyć duży procent brudu.

Hałas i strzelanina w nocy.
Ostatniej nocy słyszano hałas przy ul. Młyń

skiej i  Szewskiej, gdzie zamieszkują jakieś ko
biety lekkich obyczajów, tórym nawet powybijano 
sokha. Niejaki K., uraczywszy się poprzednio „czy
stą" w towarzystwie jakiegoś obywatela gdańskiego 
wszczął hałas na ulicy a następnie w restauracji 
p. iRinka Stanisław a użył broni, którą mógł z ła t
wością zranić kilku obecnych. Wymienionym za
ję ła  się policja i odebrawszy mu broń spisała pro
tokół. Za swą lekkomyślność będzie musiał odpo
wiadać przed isądeim.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
D nia 4 bm. zgłoszono; urodzenia: emerytowa

ny strażnik celny Michał Gierszal, ,syn Henryk; ro
botnik Jan Toporek, córka Janina; malarz Walenty 
Krzesiek, córka EdeR-raut M arja; zgony: Wacław 
Lepak w wieku 1 r»k i 1 miesiąc z Szosy Gdańskiej, 
Jan  Bauer w wieku 12 dni z Dworcowej.
Uwadze ubezpieczonych na życie w niemieckich 

towarzystwach ubezpieczeniowych.
W  uzupełnieniu swego poprzedniego komunika

tu Związek Obrony Kresów Zachodnich — Dele
gatura w Warszawie, ul. Hipoteczna 8 — podaje do 
wiadomości osób ubezpieczonych na życie w niemie
ck ich  towarzystwach ubezpieczeniowych, że w ra 
zie dokonania zgłoszenia pretensji z tego tytułu do 
Ministerstwa Skarbu (Państwowy Urząd Kontroli 
Ubezpieczeń, Warszawa, ul. Kopernika 36) pow
tórne zgłaszanie tychże pretensyj do Związku Obro
ny Kresów Zachodnich jest zbędne.

jednocześnie przestrzega się zainteresowane oso
by przed korzystaniem z pośrednictwa niepowoła
nych biur lub osób prywatnych, powodującego nie- j 
potrzebne koszty i  nie dającego gwarancji właści- ’ 
wego załatwienia ich pretensyj.

I POWIAT
j Koncert na rzecz bezrobotnych

zapowiada się nadzwyczaj wspaniale. W ybiera się 
nań całe miasto i cały powiat. Dawno już nie było 
w Chojnicach podobnej imprezy, więc i rzecz sama 
nęci i ctięć dopomożenia biednym współbraciom
przyciągnie rzesze obywatelstwa* Szczegóły póź
niej.

Muzyka zespołu orkiestry strażackiej
rozpocznie się jutro w niedzielę o godz. 6-tej. Ter
min głównego koncertu podamy później.

Dlaczego u nas dużo żebraków.
D nia-3 bm. przytrzymano .Nowaka Piotra, rodem 

z Poznania, włóczącego się już 1 % roku i trudnią
cego się żebractwem. Nowak liczy lat 57, jfegt sepa
rowany i bezdzietny. Podczas przesłuchiwania zdra 
dził on tajemnicę żebraków ,a mianowicie, że w- Choj
nicach, jak  w żadnej miejsc., płacą żebrakom dosko
nale i od żadnych drzwi nie odpędzają. Dlatego 
też w domach noclegowych żebracy mówią sobie 
o  itom, a już dnia następnego nawiedza Chojnice 
MWa  fala żebraków, której mimo energicznego po
ścigu policji, powstrzymać nie można. Już z tego 
wynika,, że zaprowadzone przez tutejszy Związek 
Kupiecki kartki obiadowe nie cieszą się wieikiem 
powodzeniem, bo przy rewizji żebraków znajduje 
się kieszenie poprzepychane samiemi miedziakami 
a  nigdy żadnej kartki obiadowej. Obywatelstwo 
więc nasze samo winno temu, że Chojnice stale na
wiedza plaga żebractwa. Nile mówi się  już o żebra
kach, którzy są rzeczywiście w nędzy i kalectwie, 
bo .takich jest bardzo mały procent, aje o żebrakach 
młodych, silnych, zdolnych nawet do najcięższej 
pracy, a tych jest bardzo dużo.

Nie obrażać urzędników.
N iejaka pani Ch. z ul. Dworcowej, została skaza

na nrzez Sąd Powiatowy na miesiąc więzienia.
Na dzisiejszym targu płacono; 

ja jk a  1,80—2,00 zł. ma-sło 1,90—2,30 zł. szczupaki
1.10 zł. liny 1,40—1,50 zł. płotki 40—50 g r .o k o n 
ki 0,60—1,00 'zł. węgorze 1,80 zł. skopów.ina 0,75—
1.10 zł. cielęcina 0,80— 1,20 żł. wieprzowina 0,80— 
1,30 zł. kury 2,50—3,00 zł. kurczaki 1,20—1,80 'zł. 
kaczki 2,40—3,00 zł. gęsi '6— 8 zł. gołąbki 1,80 za 
parę kalarepa 10 gr. marchew 10 gr. włoszczyz
na 5 gr ogórki 5—15 gr. kapusta 10—15 gr. po- 
midorv 30-—40 g i. grzyby 5—30 gr. borówki 40 gr. 
gruszki 20—40 gr. jabłka 20—35 gr. śliw ki 15— 
40 gr. żyto 11 zł. kartofle 2,50 zł. słoma centnar 
4 z{, drzewo w szczapach 10—13 zł. prosięta 28—

| 38 zł. para.
Zmiana ruchu pociągów.

| Z dniem 7 września br. kasuje D. O. K. P. Gdańsk 
| pociąg osobowy .nr. 1411 na odcinku Bydgoszcz— 
j Gdynia—Hel oraz z dniem 8 września br. pociąg o- j sóbowy nr. 1412 na odcinku Hel—(Gdynia—Byd

goszcz. Odkąd pociągi te kursować będą jako 
; 1414/1413 tylko na odcinku Poznań—Bydgoszcz i 
■ z powipotem.

Odjazd dzieci polskich d° Niemiec.
W dniu 1. 9. odjechał z Poznania pierwszy tran

sport dzieci polskich w liczbie 1200, które spędziły 
sierpień w Polsce u krewnych i na kol»njiach To
warzystwa Pomocy Dzieciom 1 Młodzieży Polskiej 
w Niemczech. Drugi transport, liczący około 1.300 
dzieci, opuszczał Poznań w dniu 3 września.

Z KINA
Kino „Nowości".

W sobotę 5 i niedzielę 6 bm. o godz. 6 i  8,15 po
tężny epos miłości i nie.ua"Iśc i p. t. „Samsen i Da
m a". W roli głównej przepiękna Marja -Corda. —
Niebywała wystawa. Tysiące statystów.

W krótce:
Bohaterski Hymn Wolności.

Tak nazwano na premjerze film „Hadżi Murat — 
B iały  'Szatan", cudowną epopeę z walk wolnościo
wych mężnych górali kaukaskich z carskim na
jeźdźcą. W7 scenach O wstrząsającej mocy, o nie.sły- 
chanem napięciu dramatycznem, zdjętych na Re rna 
lowniczych widoków Kaukazu oraz przedwojennej 
stolicy carów — rozwija gję w tym filmie tragedja 
górali kaukaskich, walczących do ostatniej kropli 
krw i o gwą wolność i niepodległość. Przewodzi im 
Hadżi Mutra*, zwany „Białym Szamanem11, ubóstwia
ny i uwielbiany przez wszystkich. Gra go Iwan Moz 
żuchin. W alczy bohatersko z przemocą carską i 
przeciwnościami losu. Gbsady uzupełniają Lii Da-
goyer i' Betty Amann.

Hadżi - Murat.
Ze słynnego arcydzieła Lwa br. Tołstoja pod po

wyższym tytułem ^realizowano film „Hadżi Murat — 
B iały  Szatan", osnuty ną Re życia, miłości i walk 
wolnościowych wielkiego czerkieskiego bohatera na 
rodowego. Przed oczami wkł&a ‘przewijają się w barw 
nym korowodzie pełne napięcia dramatycznego tra
giczne per y pet je Hadżi Murata, jego walki wśród 
kaukaskich urwisk skalnych oraz jego ak c ja  pa
triotyczna w m orach carskich  pałaców.

Z  P o m o rza
Tragiczna śmierć 81-letniej staruszki.

Tuchola. Na torze kolejowym między Zaroślami 
a Lipową wydarzył się tragiczny wypadek. 81-letnia 
staruszka Grzywaczowa przepędzał® wieczorem gęsi 
przez tor kolejowy, a nie słysząc z powodu głuchoty 
nadjeżdżającego w pełnym biegu pociągu, dostała 
się p»d koła, ponosząc śmierć -na miejscu.

NA/

Lśniące i wonne story,
firany i firanki wnoszą błogi nastrój w  
dom. Należy zachować ich piękny wygląd 
przez P ersil!
Przez, zamoczenie w letniej wodzie, lekkie 
wyciśnięcię,w letnim rozczyniePersilowym 
i staranne, wypłókanie znowuż w letniej 
wodzie wyczyszczą się gruntownie i deli
katnie. Barwne materjaly należy prać ną 
•zimno, wypróbowawszy wprzódy trwa- 
łos'ć koloru na narożniku sztuki.

Gl>ersiit»i>ersi1
Tajemnica trupa z podziemi 

Poznania wyjaśniona
Wykrycie zbrodni popełnionej 

przed ośmiu laty
Poznań. Tajemnica trupa, znalezionego w piwni

cy jednego z domów przy ui. Półwiejskiej w Po
znaniu została w zupełności wyjaśniona. S ą  to zwfo 
k i Józefa Jaukowiajka, posłańca jednego z banków 
poznańskich. W leęiie 1923 ,r. Jankowjak, mając 
wówiozas lat 16 zaginął w tajemniczy sposób. Po
nieważ miał on przy sobie powierzoną przez bank 
większą sumę w mfijonach marek, posiadających 
wartość kilku tysięcy obecnych złotych, a  wkrótce 
po jego zaginięciu nadszedł od niego rzekomo list 
do rodziców z zawiadomieniem, że wyjeżdża w 
świat — przypuszczano, ż« popełnił on sprzeniewie
rzenie i zbiegł zagranicę. W tym też kierunku po
lic ja  prowadziła poszukiwania. Obecnie po stwier
dzeniu tożsamości zwłok okazało się, że .Tiankowiak 
padł ofiarę morderstwa rabunkowego, a  dalsze do
chodzenie ustaliło, że mordercą jest jego szwagier, 
kfóry w krytycznym czasie jako narzeczony siPstry 
.ofiary przebywał w jego towarzystwie.

W  k ilk a  miesięcy po zaginięciu Jankowiaka 
morderca poślubił jego siostrę i po pewnym czasie 
wy,j chał do Francji, gdzie dotąd przebywa. Wobec 
tego, że adres jego. jest iznany, władze polskie zwró
ciły się do władz francuskich telegraficznie z proś 
bą o arsztowanie.

Nazwisko mordercy trzymane je,st narazie w ta 
jemnicy.

S le ig s  5H dO !s R otn eth ®  PHznanlB
P o z n a n , d n ia  4 .  IX . 1931  r

W a ru n e k : o a .u e l  b«*- tr -i z a ła d . w ago .
d o sta w a  z a r a t  :*  1 0 0  k g .. •  z  tyc :

Zyto 2 1 ,7 5  - 2 2 .4 5
R szen lcs 2 0  7 5 - 2 1  7 5
Ję c z m ie ń  p rz e m ia ło w y 1 7 . 7 5 - 1 9 , 0 0
Ję c z m ie ń  b ro w a ro w y 2 1 , 0 0 - 2 3 , ( 0
Owies n o w y 1 7 .2 5 — 1 8 .2 5
M ąk a z. 6 o ' ' 3 wi w o d . 3 3 , 5 0 - 3 4  50
M ąk a p, 65*/t »t. 3 ś .2 5  — 3 5 .2 5
O trę b y  ż y tn ie 1 2 . 2 5 - 1 3  0 0
O tręb y p sz e n n e 1 2 .6 0 — 1 3 ,0 0
O trę b y  p sz e n n e  (g ru b e ; 1 3  0 0 — 1 4 .0 0
R z e p a k 2 6 . 5 0 - 2 7 , 5 0
G ro ch  V ic to r ia 2 3 .0 0 — 2 6 .0 0
P e lu sz k a 0 0 . 0 — 0 0 .0 0
G o rc z y c a 0 0  0 u — 0 0 .0 0
W y k a  la to w a 0 0 . 0 0 - 0 0 . 0 0

Od re d a k c ji
Panu W .: Sprawa poruszona jest natury: czysto 

prywatnej, jakie codziennie zachodzą. Jeżeli Pan 
zechce, to oddamy pismo Pańskie do naszego biura 
prawniczego celem wyjaśnienia sprawy.

RUCH w  TO W A R ZYSTW A C H
Zebranie Tow. Mężczyzn Królików paraiji 

chojnickiej odbędzie się w ponijedzałek dna 7 bm. 
o godz. 8 wieczorem w salce Konsumu Urzędnicze
go. Nader ciekawy a eferat z pobytu swego w Paryżu 
wygłosi ks. Gołuński. O ldtczny udział członków 
prosi Zarząd.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. 
W niedzielę dnia 6 września br. o godz. 16-tej zebra
nie w klasztorze, na które szanownych członków 
zaprasza Zarzad.



Str. 6 „DZIENNIK POMORSKI” 205

NAJNOWSZE JESIENNE MODELE DLA PAN.
29.90 29.90 29.90 29-90

Fason 1505*44
Eleganckie czółenko na półwysokim obca
sie. Wyrabiane z bronzowej giemzy, ozdo
bione lakierem. Praktyczne i wyaodne.

Fason v4>25
Pantofelek na paseczku, z czarnego lub 
bronzowego zamszu, ozdobiony skórzane- 
mi Deseczkami teaoż kolerj.

Fason 9505—54 
Modne czółenka na wysokim obcasie 
ozdobione krokodylową skórą i efek
towną klamrą.

Fĉ on > oU>22
Nasz najnowszy model spacerowego czó
łenka, gustownie ozdobionego* Z lakieru łub 
dełecec,o boksu. v j '  -

Sprzedaż towarów
po niebywale niskich cenach

Tei.48 Juliusz Schreiber. Chojnice Rynek 11 n «
Zaproszenie

na wyjaśniający wykład w sprawach bezprocentowych 
pożyczek amorytazacyjnych

w Chojnicach dnia 10. września br. o godz. 19-tej 
w  lokalu , Hotel Centralny" P. ‘Januszewskiego 

w W ejherow ie dnia 7. wrześ ia br. o godz. 11 tej 
w lokalu p. Prószyńskiego ul. Sobieskiego 

w Gdyni dnia 7. września br. o godz. 20-tej w lok.
p. Gackowskiego ul. Świętojańska 

w K artuzach dnia 8. września br. o godz. 12-tej 
.Hotel Kaszubski Dwór* ul. Gdańska 7. 

w K ościerzynie 8. września br. o g)dz 20-tej w 
lokalu .Hotel Pomorski" ul Gdańska 15 

w Tczew ie dnia 9. września br. o godz. 20-tej w 
lokalu p. Schreiber’a ul. Królewiecka 9 

w Pelplinie dnia 9. września br. o godz 14-tej 
Lokal na afiszach uwidoczniony 

w S tarogard zie dnia 10. września br. o godz. 11-tej 
.Hotel Wielkopolski"

w Tucholi dnia 11. września br. o godz. 11-tej w 
lokalu .Browar*

w Grudziądzu dnia 11. września br o godz 20-tej 
u p.A.Kulla „Hotel Pod Z otym LwenTul.3 Maja 16

Anna Kręćka z Silna
urodź, w Rolbiku pow. Chojnice. Ciężko zacho
rowała na głowę, pny operacji został przytępiony 
słuch i wyciekanie z usz. L czona je t przez Specja
listę w Bydgoszczy lec?, św. Florjana, co podaje się 
do wiadomości todzicom i krewnym.

Lekc|i
m uzyki

i ję z y k a  p o lsk ieg o
udzielam
D w o rco w a  60 . II.

Sala teatralna Hotelu Centralnego w Chojnicach
W sobotę 5 . w rze ś n ia  rb . wystąpi tylko jeden raz 

s ły n n y  r o s y js k i  a r t y s t y c z n y  z e s p ó ł

BAŁAŁAJKOW Y
na c ze le  zespo łu  E U G E N J U S Z  D U B R O W I N
słynny artysta wirtuoz, solista Polskiego Radja i stac/j zagranicznych,

W p ro g ra m ie  s Utwory klasyczne rosyjskie pieśni ludowe, romanse cygańskie, 
pieśni Kaukazkie. pieśni burłaków, pieśni Dalekiego Wschodu i inne. 

Początek o godz. 8 30 wiecz. Bilety już są do nabycia w Księg Dzień. Pom.

Chudziński z Inowrocławia 
W stęp wolny.

Referent: p. kupiec J.
Wstęp wolny.

„ H A C E G E
Spółdzielnia Hypoteczno Kredytowa Sp. 

Gdańsk, Hansaplatz 2 b.

cc
z o. o

Skradziono mi
pieczątkę

f ir m y  T eo d o r K le in  handel s k ó r  C hojnice
G dańska 8. (bez obwódki) Ostrzegam przed od
biorem pokwitowań lub zaświadczeń z fałszywym 
podpisem i ową pieczątką.

Fa Klein Chojnice.

Składnicę i stajnię
z  biurem nadające się na warsztaty, lagry, lub 
na spedytorstwo
n atyc h m ias t do w y d z ie rż a w ie n ia .

Oferty proszę skierować do eksp. Dziennika 
Pomorskiego pod nr. 7 9 .
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Dachówkę
cementową

sprzedaje tanio na dogodnych warunkach

Edm und W ró b le w s k i, B ru s y  T e l. 4 .

KINO NOWOŚCI
u  sobotę 5 1 id niedziele 6 bm.

o gedz 6. i 8 1 5

P otężny epos m iło śc i i n ien aw iśc i
pod tyt.

S A M SO N  
i D A LILA
W roli głównej :

Marja Corda
Niebywała wystawa. Tysiąc statystów.

Na sezon szkolny
polecam y s

teki, tornistry, książki, słowniki, 
tabliczki, gąbki, zeszyty, bruljony, 
piórniki, cyrkle, kompasy, kredki, 

farbki, trójkąty, linje i t. d.

, Księgarnia Dziennika Pomorskiego".

DOM
murowany, no»y, 10 pokoi, 
stajnia, 4 morgi ziemi, po
łożony w mieście tanio 
na sprzedaż. Cena 8 000 zł. 
zaliczki 6 000 zł 
Zgłoszenia:

St. Jasnoch  
Chojnice, ul. Dworcowa 60.

Wielka zabawa
ta n e c z n a  odbędze się 
w niedzielę dnia 6. bm. 
w Angowicach na Którą 
uprzejmie zaprasza

G ospodarz*  
Początek o godz. 7 -mej..

3 mieszkania
5 pokoj 3 i 2 pokoj. 

od 1. 10 br. do wynajęcia.

S tro iń s k i,
Batorego 7.

N ad eszła

Homnda
owocowa

funt 0,70 zł.

Grzywacz

Uczeń
krawiecki

zaraz potrzebny,
A. G ru n c ze w s k i,

mistrz krawiecki,
G dańska 33.

5 -1 0 .0 0 0  Zl.
na 1 hipotekę

na gospodarstwo 3C0 mórg. 
dobrej ziemi

potrzebuje notychm.
Zgłoszenia pod nr. I005> 
do eksp. Dzień. Pom.

C od zien n ie ńw ieży

chleb
pszenno - żytni
znany z dobrego smaku- 

poleca

Franciszek Giintzel.
S trze le c k a  I,

HHHEHHHEJISIHE

Na wagę 
sprzedaję
Perfumy, wody kolońskle, 
kwiatowe wody kolońskle 
zwykłe. Wody do ust. Wody 

na włosy.

D rogerja - Perlu  m er j a

Bracia Hubert
wł. J. Hubert 

Chojnice Pom. 
rokzał. 1894 Tel.219-

'S H H E B H H H H H B

U d zie lam

lekcfi
m a lo w a n ia , 
ry s o w a n ia , 
i ro b ó t rę czn yc ls

Elsę Yittsteiner*
Młvńska 20. I.
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